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l i s i m i  r z ą £ a

w  E r % r '4 « - ^ ^ e  F s i s M e i P .
Z po(w«jd'u tdiotkiomiaimtj }»k  uomuina^i nitswego 

gaMitbfru ij^Lskicgo, uraęliawy iMotni-uor Pofekii 
lamlaśtił w  N-iao % dnia 4 k  w Latarnia „ydiręcana 
pismo liady I^gatieyjinaj, mrailniająice dotych- 
iEa,sowjhCili kiianuimikow ministerstw 'od spe?- 
(vuwa!mvv swyiah oboiwiąKików Kawruoa^śnia o  
Pkfeif »aŁuiiitor« d&krot, ipan>3Łi'jj.‘jfGT nowy ga- 
\?ł&nt, w irrjan jaruu (nastęiiująaani:

ko [jKma, Jana Kamtego S ,t o ■& a 'k o  i v s k i  e-
gtn

_ My, ;ILad" H»gvn.'cyjna ILrńloscwa Polskiego, 
aimey-izom inijinnjamy (parna mmisfcrem pra?./- 
donteTn oraa ontnisbresn s k a r b u  lvróŁosibwa 
Lolslkiago. JadmoczeBaito, mgiod/uif? z wmioaldem 
paw,, mianu jamy: 

fp. Witoida, C h o d ź k ę  —  ministrem zdrowia 
publiranegio, opieki spolecizmo} i oolmony pracy;

ip. Sbjniśułwa D z i a r a b i c i k i e g o  —  nii- 
niBcram noiuictwa, i doiw ikonanmych;

p. J6z,efa LL i g  o s b e r  g  e r a  —  miimisurem 
Bpiawiodiiwości;

(p. Aniboniego P  a ti i k  o  w: s k  i o g  o —  mini
strem wymaii religijnych i icświecctnia, ipubliciz- 
nego;

p. Jana S t o e k i o g o  —  ministrenii ispraw 
ftiw,.,,yL’nzin;yK’li, t.adŁiaż

Jan.ujzsł. .ks. 11 a tf 2 - w i 11 a -— lyt akŁoiiCin 
dopartaiaK mbu sprasw 'politycznych.

Wâ azkiiwfi!, kdriia 4 kmńatma 1918 r.
t  Aleksander Kakmnaki, arcybiskup, 

Zdzisław Lubomirski, 
Jozef Ostrowski.

1 L. o.
Steczkowsld.

Z powodu niopitey.jęciai tóki adttuMira, handlu 
ł pttaemyaliU; prnea p. tikuiiskuwa S tz. yi m a ń- 
i k i e g o ,  dyrabnora fabryka Tow. aikc. »Za- 
i\7arci,ec, oteadsztaie tego atanowiskii nastąpi w 
dniach nztydtuscytu.

0  przeszłości; polilymicj .proz/dtata gabinetu 
dra Steezkov dk iogo już pibaiiśmy obszemh,. — 
P. S t e c k i ,  minister Jpmw wewnętoJnych r *  
leży do narodowej demokraeyi (wystąpił *  te] 
p^rtyi U. R.), która, nie tai ciwoiioh sj mpatyj do, 
Resyi, ale m fesal się de, akrz>iHa umiarko,, amo- 
go, a  w asrtaitiiidh Cizasąpli zbliży Imię <ło aiktywi- 
stów. P. P o n i k o w s k i ,  miradtaj cśw™,iy. 
jost politycznie bezbarwnym. I*- C h j odźko  
libitzyiriad tekę nowo utwórz* wiogo ni'inbtarwtv/\ 
■opiaki epdleeizinctj, w eraosm należy upatrywać u 
atępsbwc na ra-ooz wilnych prądów ypclac,mycli 
w Pel'3co, gdzie Polszewizm ma lie®nyic;h 'zrwaien 
inifleów. P 1> z ć e r ® b i c k % minister rctl-naetkya, 
ma sławę zniakomalteigo znawcy Btespafców a, 
grannych i ezłowieka .dośmaidlozenego.

Największą micspcdizlainką, —  pisze »Bedi* 
ner Tagoblatte —  jasit .peiwefcmio do gabmetu 
lcs. Janusza R a d. a i w  i 11 a. Jest em najst;^ 
az -̂m sjincm ka. Radziwiłła, cztenika pi*iiK(kieg(> 
Sojanu i Izby panów, który kilka razy zazna 
czyi swoje przyjazne uBpcbObiemiie dfta Niemiły. 
Ks. J an M  RadaaiwB Tii'0 występował włhsee- 
wie ma aronie politycznej i wniaszaw îiim  ̂k-1 J- on 
politycznym jest mało znany, gdy zajmował 
g&t ądmiiinij.-itaiaeyą awoóch dóbr na W iłyniiu. 
Przed ikontliiKtem o Chołmszozyzoę przybj. do 
Berlina i przedłożyt miinisitaratAu spraw zagra- 
,o*czny«ii mccnojwał o potetżenrn na Wkrtynifu.

Teka i,iim.ifstO(rttaia luunlliu ma być w  tyci) 
dniach odidajna w ryoe p. Szyinituiskiego, dyrelo- 
bora pmzędizaiij w  Zajv ioreiu.

o'merał-gubf«na.tcr Wairszuiwy nie dćliuióad 
z*al>vwiordhaeniia tęanu gabinetowi. _

Berlin, 8 kwicton.. 
’iV<ot«ltj(cfae Zcitang' «®ym .nastsprijąeą uwa

gę a {jotwudiu n»w«?o gatbiai€t.u p^lsfcicgo- 
Neiwy gabinet opiera się mą partyaoh akty- 

wisi,yiaznyeh, ktu-rycli wpływy iz pewodu rozdar- 
aia życia politju zatego w Królaslfcwio tradmo o- 
otiimć. (Innj>y sacyaliStywne, któro z pawodm 
-rwalozaa.ia lOiurąiBu ipionwotiie mak żały d'o obozu

(Pieuwsao posiednjunie usłoiiików nowego gabi- a kfcywisbówi, o b e c n i e  s ą  w o p o z y c y i
Ael u uniiiiistrów odbyło sle jKh!  praev, odnicfyein
p. Steczkowskiego w dniu 4 bm ^

a ę w c g s  g a f e l s i® t i8  

p & § s & i e g e .

j N eues  ̂i itticr Abcndbilubtt z sxiboity przimo- 
s c iłowym gabinecie polskim  . jego zudjaunacii
®Fio*Qp j.(Co iiuoroacye, ktere —  joik n  ,,, -
oza redakeya. <tepo ]r»iWna, —  pr>H “OicŁŹ̂  ta kiimbnzi,
p clnf-ormz^waiiisgo żiódla yjofekiego: 

R&stłiałiawanie dra Steczko-wakiego nelskini
prezyJeatcm młnisiTó. i1 iitwcttasudę gstbinetn, 
sldadaj.yiego tżę a ańaM tf** na maojace dkstyelil 
czosc^yrh I d o r a a ^ w  ubwWifei, jak się zda
je, ze po  djużoBych iL̂ tteiwiwłiaiaii wszysticici 
iin!tca'6S0\Man.ych, k w e s t  y a p o l s k a  j c- 
ua*ak p o s t ą p i ł a  n i e c o  n a p r z ó d .  —  
Co prawda, na ramie nie ■wohro twiierdzie jako- 
by doszła. Cb iatateBio dcxydmją»cegu pfumlktiL, bo 
pęwuem jest tylko tyile, żo rjdwy, ]vrc7A-dent mi' 
ufistrów pra6d.envszycjlikiiinin zplj.mdo sdę u tw c^  
r z e n i e m  R a d y  S t a n u ,  przmńdiziiaffMm w  
patm.cio wawcStóiowjmi obu im;narch'jw i i& 

X ?™  17 T' g  1 ę d o m t o n  t y l k o  p o-
1 i UT16^ 2,0 ^  w y b ' o r a c h  

« <  | ,au  y .> o ą n u mus zą  w z i ą ć  u d z i a ł  
t i / b a r c y  z  C h e ł m s z c z y z n y  i P o d  1».
S 1 u, f f  s z y s t k i e  p o  1 i ty  cfzme d e o j v  
zyo,  a w i ę o  co  d o  k w e s t y i  g r a n i e ,  
■wojska,  t r a k t a t ó w  p o l i t y c z n y c h  
l e k  a n o  m i e z n y c h  i t. p. m a j ą z ą p a ś ć  
ma p u d s t a w ^ i e  w y  m ii. ów  w&pólintej
Sl twnu n ^  ahi y
f J S l l 4 m H i , r k I , 6T

»Takie postawienie kwesty! nie tjdf^o mie wy
klucza, louz wiprast wymaga dalszych rokowań,- 
które niuszą tworzyć podstawę dlja podjęcia 
4ziaM.L«ści pcLslśego Sejmu. S o i  s i  o op a r- 
c i e o m ac  a r  & t w*a c e n t r a l n e  j  esit tu  
P e w r, e, poza icm także ytuinowiczy zamiar 
Miarodajnych kół wmrszawsilcich i titają-eyah za 
niemi! fctrfuiniotw’, by wszystkie te wstiijmo ro& 
ytiizj-jfinl/jf-iju zsia!»,25ły .woja oparcie na zujiełnam , 
ijKtrraunu^niu z Beriiuem, 'Wiednihim, Buda.pe 
BZtem i Warszawą. W.szystłi i© Inno Obiegające 
pogłoski o rzokoinych yraninkacłi i .przesłań* 
tjnoh gt^eggiją jedynie ma przy puszczeniacJi. 
ŻU Buacz^r^ -2 'W**'*®0 gabinetu Tyle iurieży
dziat '  S d  f d J ^ k u  Werą u

s., r ,jJ Braicy budi iwy pansitwowasm
ł ^ o jk ,V P ł paikstwa, Janusz
k i, l u i t o l i ,  księcia. 1 'erdynnn-
Ltt, ąęłttirego ,T p ^ , ^ ,
jeer p'<tMa!nym p rtad m . p. ,v  ^  ^
ia k  wiadom o, ądui-lauwn aut K ry sk im  i  a <1 
^enueckl wydjał 'CSdbnO za^ządzcsiio, ],y 
111 jswwziymae obwatetetWO ausłrj arkie £ 
stuc ^ 'b u l członkiem  au3t<ryacfeiej ly>y porte,v> 

CTr.) u l „Ncwej Rrlormy”).
A4 Be/liń, 8 kwietnia,.;
. pisze z puwoi3u •uibwcnw.

po zaznaczeniu
< e ^ S ^ a . « w a k 4 <#bolk: hr_ ł;n?i:kioni) pi-zedc- 

(PPjednSm,..: |Jraĉ tah>ieicte«u »p .0g«aa»‘
Obocnre dr >̂ u?mVcWte,7-• 

danite rawenrn*,. * £ £ £ ' * &  aa'
b i e r z e  °,i o ni  c ■ t y u 6̂  ^

« i »  * 5 ”  » & * , ' » % £ * $r a cC óJ  ' i 0 z r e a l i z o - * -  • ’ J
nxn p o f j e d n a n i a

Bptti7łaciwilarją saie one yyriBd on-.-r/yr,)7c « ,m nfcwioirze- 
niu monarchii, a więc nayważniejiwżouru punlato. 
wi programu Rady Regencyjnej i gabinetu. —  
WjTpadli w Ite&yi teraz, jak i dawmiej m a j I  
s t a n o w c z y  w p ł y w  n a  p o l i t y c z n e  
u g  r u p o  w a  n li o s aę w K r ó l e s t w i e  
P  o l s  k i  cm.

E  $ W l m m  $sfin lc  K ró ’. P i  K I*§D
Z V>railazawy Otaizymiuje »:Wiek Nowiy* infor- 

macyę następującą:
hi .fci&cy ciągle anówią o wekty.fikacyi

granie* królestwa Polskiego. RoktyfiiffiKcya ta 
imadsiby .nastąpić w półnoiraicj łSiTWateozyżme

że jogto próba rarcenra wędki na rzecz N i( rnłęc 
bida darenwuh alby swoją nrrsye dóichwiiue 
Łcliaraloteryzować dmą: 25 lutego wręczył m>  
j-orowi Armandowi wŁitnioręcEtiie mupiaaną mlo- 
tę, której pierwsze zdame ppnewuio:

„W sierpniu 19l7 wdrożono konfereneye z 
tym aaiuiarem, aby ze względu na przyszły po
kój otrzymać oa rządu Iranetisldego propos,- 
cye, którebv, slderowane ped adresem 4 ustro- 
vVęgier, nrogły byt poparte przez Aubiro-W, ęgry 
u rządu berbnskiego“. A więc juko ̂ proszący a 
n o pGiuszony, pi'zvznaje torni słowami hr. Repor
tera, że szło o to aby OtrzjTndć od rządu tracou- 
skit go propozycyo pokojowe adresów -' as sk Ai> 
stro-Węgior, a pv ̂ eznaczons dia Berlina Taki 
jest stutn rzeczy stw erdz ny aurentycanym tfej 
k (imentom, hr. Orernin ztu i,«,ivvaża się pizekrę- 
ę*Mć jego oeiiib następu ącym rwTOtem: „Clemen
ceau jakiś caa& (,1-iC-J ro: poczęciem (ofenzywy 
nu zacha llzio zapytywał mit e, czy jestem 
łów do rokowań ii na jakiej juałstąwio'. Mó wiąc 
f ak, lir. Caenti« nietyko nie powiedział p -arwdy, 
lecz powiedział caś zupełnie .'mego niż prawdę, 
to my we Francy i nazywamy ,.kłaaistwem“. 
Jest rzeczą banlao naturalną, że p. Clemenceau 
uio mógt wstrzymać swego otrarzeriia, gdy wi- 
dział, żo hr. Czernin słusznie zs niepukojmy 
0 osbaitcto/ny wynak ofenzywy, śmiało zŁumiccn' 
role i przedistawił sprawę talk, jakgdyby rzad 
'ratacuski w  tej siamej godainle żebnd o pokój, 

:edy;smy się z maszyn i .ąiizyTLii&izeuimirii 
przygatarwywaJA do zmiańia ostatniego ciosu 
niiocarstwonr ccntnalrą m. Byłoby zbyt ła;twvm 
prayponiinać, cło jakiego sroptuia Auslre-Węgry 
sw/Oitnó prośbami o rzekfflnso osclmy pokój wy-
nuti iły fizyr*, tlaacfyniftci. i I ondyn, próśba- 
mi'i, któro ido miały kaieg* ce-iu, jak nagiąć nos 
pod jarzmo togic, który właśnie powinien oię 
podporządkować. Któż mie otki liLstoryi JKijjiow- 
szej, TOwrahw w SzwOjtwyi (odbytej schńdzki

trwała tyko kilka mintn I tym razem nie nasz 
sprzymierzeniec, ecz rzga arstro węgierski pro 
si ł o tę schudzkę. A czy hr. Czernin r> o paimięta 
o Lramj jwobie Lego r-udzaju, którą l;rIkona, dwu 
lliiuSiąc© przocl próbą itr. łlevertt-ry, pC Jjęła in-
lia rangą o wiete w'yżej odtń siejąca csohŁstoić 
w Paryżu i Lcndyuie? TaJkże na to, tale jak w 
obecnym wypadku, istnieje autentyCŁiy, a je-
szi&ze ck,mkte-rystyczniejs ?,y d.aAvod.

Cśw ittŁOsr b  n  P a l i l i  8 / 1 3
flti. o. k. Biura ki rei »>.)

Jeżeli p. Clemenceau utrzyniuje, że rok >ws- 
n:a nuęiizy llert-rterą a Armaiuiem toczyły saę 
już wtedy, gdy on toibjął iządy, to jest to nie
prawdą. Dtopiieho w styczniu 19l8 lir, Armand, 
ty m razem z polecenia Clemenceau, znowu na
wiązał stosunki z hr Reverterą. Nić, zerwaną 
w sierpniu 1917, sran Clemenceau podjął znowu 
w styczniu 1918. Z tego ponownego kontaktu 
wjmikly potem kioinfertin.c.ye, o których vpowia^ 
chi UTzc dotyy kommuikait z 4 -kwie-tara 1518. 
Prawdą jest, że hr. Revei tera przy tej sposob
ności ?J lutego wręczył hr. Armandowi notatl ę, 
z której Cemcaceau cytujo tylko pćerwsze zda
nie a która potwierdza, że hr. Revertera pizy 
kontercncyach, ciiby tj;ch w sie“pnLu 1917 z Ar
mandem,.miał polecenie swisrdzić, czy od rządu 
francuskiego można otrzymać polecenia, które 
skieroiłatie ped adreSt-m Anstro-Węgier, mogły
by być podstawą eda powszechr ego pokoju 
i kroreby Atishcn-Węgry megly podać swojemu 
Sptiwymiorzeńoewl dio wla/dtomosci.

Jest tedy zupełnie zgodne z faktami, że je
żeli hr. Ozoaisn w swojej mowie z 2 kwkma b. 
r. lośwńadczył: .,P. Clemenceau oa jakiś cbos 
ra-zed rozpoc-zęeicin icfcmizytYy na zacliodzżo -za- 
jły.tynwał u mnie, czy jestem gotów do nełaWań 
i na jakiej p&disittJwie”, pcdniesioriy pnzcciw lar. 
Czornhiowii piwez CU mcaueau zorzut kłamstwa 
r/e możo być podtrsynmny naw^et w  tym za- 
ciośmjottiyiu zakresio, jalkt zakreśla obecny ko- 
mmllcait francuska

0 „pnośba* h o pokój -odrębną''1, któremi Au- 
stiro-\Vęgnjł ointctzły w Rzymie, \VaAŁyngk4ni.» i 
■Letidyitae, rządowi auatawwogierskteinii nic 
nie WiUidonio. Prawdą jest naiomiasi, źe w  
Szwajcaryi ^>dbj ta się rozmowa między i noa- 
adorem kr. Moibdoj fTem a geaerałfe*« Souitsem, 

do której się [jrzy znał rząd angielski w Izbie 
gmim, która jednak uwala nie kilka minut 
lecz w  kilku spoflkaituudi Mika godzin. Jeżeli 
Clemenceau pj l ac.  i k. mink.fcra spraw zagrm 
nicznych, czy sobie prząpomina, że „dwa mie
siące przed prośbą Revertery (a więc mniej 
więcej nók (temuj), tego samego rtodzaju próbę 
zrobił proea pękatą >«sobiBtość rangą o wicie 
wy-aszq to lir. Czeritin nie waha s ę potwier
dzić tego, prż,yczem gwoli całości i poprawności 
obrazu trzeba jeszcze dodać, że ta próba ró
wnież nie doprowrdznu do żadnego wyniku.

Tyło w celu stwierd-Łeniła Mętów.
7>resz.tą należy tylko zauważyć, że hr. Czer- 

ttśn ale wMzd żadnejte pOv/odn zaprzeczać, że w 
tym lub -0"'ym podobnym wypadku eam da! fol 

I cyttiywy. ga y i w przeciwieństwie do p. Cltmen
żs żadnemu

hofen osiągnął 7&-te, porueznik Udet 26-t« 
żwycięitwo powietrzne.

Pront ir a c e d o ń s k i: W  walkach przr dpo 
łowych nad Wardanau i nad jeziorom Etejiana 
wzięto do nietfOli ki# u Greków, Francuzów i 
Anglików,

Z iunych pól walki nie nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

L u d e n d o r i f .
Berlin, 8 kwietnia^ 

Bi-uno W olffa donosi 7 bn . wieezo »m :
Na pohidailowyna brzegn Oisy. kontynuują! 

nasz atak, wzięliśmy Piermai de i Folenibray

P m u 3 z  Ł t i s K  B m iu ń B f t  K e k
Amateruatn, 8 kwietnia. 

f»?'tandair>d« (Londytn) donosi:
Okręty holendcmalde, słconłtekowaue prze^ 

imicaTscwri k wJh-yjno, zjostaną oddane do roz-j 
pora.ądzeuui- .Stanom Zjodńoczenym które będą 
[przewozić oa ni A  wojeka, i wt3zei'ki ma-teryal 
wojenny ,z Ameryki d »  Francji, co ma być jak 
n njprędizej uslcittcoiziiosaie.

O s t r z e l i w a n i e  P a r ^ ź i ,
IFeL c. k. Pkr* knrs*?.)

Pjsyż, 8 kwietnia'. . 
Ostrzeliwanie Paiyża przea daieKCnośne daia-1 

lo trn-ało 6 bm. dalej; 3 osoby zraniono.

. . i ceau wierzy, żs żaibiemu naitow; nie można
F:-;ryż, 8 kwrctnm. (wyrzucać poJejmowa 11 ia piób, celem osiągnlę

^  związku -  komamókaltem prezjdyum rady cna honer^wegu p&kojn, uwalniającego w.:żyst- 
mini'pjtró\v skŁida P a i n 1 e v e w „Iluniatoi.e4' kio ludy ocl tJĴ TOjmoś-,',! cdiocaicę wojny, 
następujące oświadezenie: 1 Spór. wytoaacany piyea p. Olcmehconu ed-

W r. 1917 Arsłro-Wę^ry pode,imows*ły kSka;Wry»3 zrestzą uwagę od właściwe®) zakadm-Z. L   1. . .  . A r , r " . r .  1C V r ł t e1*łf\ 1.  O-M trti.-, .  /...X, a , . . .

)S u s  B s S ł - s l P i i
fiu  a k- »1cj» ker*p

Moskwa, 8 kwi Jtnia.
(Pet. ag. tek) "Według zarządzania "Brodk 3g» 

i ambasad-ora fraiacusłaego, korpus czesko-sł » 
waeki, udający się do Frantyi, v ydał swoj^ 
broń w łacinom sowietu. Ofieecowio korpusu to 
wryrżyazą mu ido Francyi. „

(Mej między Toruniem i Alokstumlnony^n, i na.-'prób, aby caw'ąza« pcłoficyalr.e konfereneye z czego punktu ośwhdćaeokt hr. Czernina kió- 
•.eaztóio przez lopamorwnaiie góiy św. Barbary p(k csob.stcsclami koalkył Specyalnie w czerwcu rym było nie to, kto dal inicjatyw' dt konfe-

"w  f171 i a  p r  o* g  ria- 
- - , ■  . . 11' ul i o c k  o-p o 1

u k i o g o  i dv zahtewama J d e ż s m y ^  3̂ U(VV 
twRŁyicznych. Wybcay ®°. 1ac17 stanu tą m  
P^^iem I wikrótco rzą<I f*rze(dstaiw-i się nowej 

■ i« Stanu,

G-mźdżoem, która podioteo 'wytmosi się pon ad 
cale Zagłębie i tz fctórej nnużjna odratować taikżo 
zagłębie węgicutre óląśkdo. Z ibname góry św. 
Barbary ofiinaicsafeiby zabór 25 proc. zagłębia 
węglowego w Króle_twie.

H Ie k h  a sK se  w o jsk a  r o l s K l f S i
Z Wars-za wy dienoszą dio »Wieku INowego*: 
iKiwnifenenicjre w  sprawie oddziałów gen. Mn- 

śmekiego -mają być kontj n uowane w  najbliż
szym caasie. Obiega pcgŁoskia-, że Niemacy żą
dają od! gon. MiETiMd&go rozpuszczenia do do
mów co miesiąc po 1.000 ludzi najstarazych 
roczników. 1 ►ęmob/iziomtmi imają pirzybywuć dio 
Mińska i.KiEtewitóiego, skąd1 ipo Ełożeuiu broni 
i mundurów, mają być odsjłani do domów, 

okny-njo .się. ,te diatyidliezab 'krążyły tu mylno
in fo rma- -y c o Stein te 1 u-tzel.nĄ-lii 'pienwaEie-jzio -pół- 
śkiego kotrpusiu. Wedl© 'iuajjświ&żisizyćJi inifoirnra- 
oyj, nicirria tiam (więaaj jak 10 do 12 ty sięcy żioł-
aiiorzy. Niemcy -obcą mńęc ik jw iw li^p ę  pozbyć
tlę tego korpusu. . . . . . . . .

Jeden a wyższych 'Oitićorow TiWlmocładi 
maezył, że dita ajmadir ipotteikiej ni-ejiożąd. me są
fOl.CO
kame.

1917 trotiiósł dragi oddział, że pewna osobistość reucja pzzsd rozpocząci-em ofenzywy na zacho- 
austryacka, hr. Rewertera, za p.okt dnlctwem Jzk, lecz kto je rozb l, a p. Ciemeoreau dclych- 
pewnego Szwajcara kilkakrotnie nalegała na to, czas n"e zapzeczył, że odr^icił przystąpienie do 
żeny otrzyn ac pryw. rczmo vę z daleki n swoim rokcwań na pctb Uwie zrzeczcń.a się edzyska-
krewnym majorem Aimaudem, oficerem w dru
gim imMzhile. G-dy ówc-zcany prezydent milnd- 
stró w Ribot zioetał o tern pcwradrndoriy. Rever 
lora i Armand spotkUfi się w sierpniu 1917. Na 
tem się wldońazyło. W  isterpedu nie było dalszych 
spotkań i nie mani żadnych windoanoćci o teon, 
żeby aż dio ntego ustąpię niai, it. j. -do 13 listopada 
1917, cdibyły s.ę joilue daWe spoikaiiińi. <Jo się 
działo poitean, to loezywiśco mmrn się z pod 
mojej wiedzy, lecz po oświadr zemiach prezy
denta ministrów pazyjmdję, że hr. Revener„ 
był tym, który ponownie nawiązywał stosunki.

G n i l n e  a g J - c M e  r t i i ę c d i t .
(ToL c. k. Biors koresp-

Yidedeń, 8 kwietnia.
11 raędcneo 'Ogłaoziają:
Vv konirasei© z odwiiHidozeJdom p Ol-emmcen.-u, 

który Br. Czernina obwinia o kłamstwo, w  klo- 
munikiLCio iwezydyum francuskśej rady mrni- 
fctrów z 6 kwtetaua iJidzi się przyzwanie, że fak

ma Alzacył i Lotaryngii.

K u d J 'h l ih l I t  5 U S t r ? - & i | ^ 2 K K i .
(TeL c. k. Biura kore-pd ->

Wiedeń, 8 LwictnM 
Ttrzędioieo 'ogładzają dnk 7 kwietnia:
Na włosiom froncie nic ważnego.

Szel sztabu generalnego.

KcmaniKuł n̂miccKi.
(Tel. o. k. Biura keresp)

Berlin, 8 tkiti ńtiiia., 
(DBnwo Wclffa). Urzędowo og-taszają dnia 7-go 

kHÓ-ofcu/a:

Zachodni teren wojny:
N i froncie bitwy rozwinęły się po południu

>0 żywioły, ałdemoamilkiowaine irewtoŁucyą, nic- j tycznie odbyły się kojfereucye o sprawie poko- gwałtowne walki ogiuowe, po których nasta- 
n-e. Armię toeka 'buidiować —  jak się wyra-1 jowej raięday dwoma mężtóiri zaufania rządów j piły siine ataki angielskie i fraacusłde nad 

[ził —  >v«n Pidk. Dlatego też i aiu»tryaocv au3trta-w'ęgiefskigo i iranctisklego. Atoli to, co

dąć —  '/dumom 
iz żywiołów »krajwwycli«.

g  © y 3

■ I M m  p n e ^ l I m c m K f e
(Tel. c. k. Biura kore ip.)

Paryż, 8 kwietnia..
Agencjo. Ilawasa diofnioói:
Brezydyum Radiy. -niimlurów wydało następu

jący k. rrncniFk.it:
P. demciniccLtai, lebejmując rządy, sactał w 

8zwajeary^ wdrożwie z inieyatywy Ansfro- 
ę 5 ? i-onfereucyo między fer. Rev8rtera, ©Si>- 

Astym przyjńdejc ,, ce82rzaj a jp^joicin Ar- 
uasilcm r  -  go deęsartiunŁntu sidabu geai«raŁ»- 
go, v.; ̂ noczonogo Oa tsj misy! pracz ówczesne
go miu*Ja. P. C ienien^au ni© chciał brać na 
siob^ lOfdpow i c c i ®ai tycli
Ttaonfereac-yi, która dio tej Uęuy nie śuteły *aKtee>- 
go wyniku, ale iitegły być źródłem ‘bnod/io cen-
nvch'iufeimac.J-h MajCr Am1 ard mógł się tedy 
na prośbę br. Revertery udać znewu do S *waj 
caryl. Inswtkcyń, tóórą mu w obtosmości je-yn 
przewożonego, dal G t a m iw i ,  brzmiała: „Wy- 
(1'iehiwać i nic nie po\»k'd3steć‘*.

1 d  -* focarti-u  sa końcu p a  k, uuł się,

wojskowych —  nitó'1, w' tym samym praodmiocte w wiciu war
żnych pn/j,krach tak bardzo odtó-ga ixl fak
tów, że koiłs&czriem jest dloikłaJne S}>rcwtewaaie 
kcrniHi-kaiUł fe-auicuskiogo.

llpcu 1917, pewna neutralna esc ha, pośre- 
daic-ząici cezwaia hr. Reverter© w Uuieriu rzą-

irsont— łłamei przed na-i/em stanowżsiiieai przy- 
czólkaweuł po obu s.ronach Albert. Na połu
dnie oa Yillcas- Bretonjcux pi ijigOtowywŁi.e 
już wojska szturmowe lile-przyjasieła nie rrj©g!y 
się rouwingć. Francuskie dy wizy©, ieiąguięte j®. 
szeze z innych fr&ntcw, sdy do szturmu r.a zn- 
cNcdaan brzegu Avrc aif/Ły Cristeleuj a Mailly. . „  J   .i ra__• .  , Jda frai'saekfego, żeby powiedział, ery może' na wschód od Thory pod Cen/igry, a pięć ra/y 

‘ -* *’** * -  "  pod Mesail. lecz napróisio. Ich ataki rozbiły się
wśród bardzo ciężkich strat, częsio po zaciętej 
walce zbliaką. W cjska armii generała v. Boehaa 
zaatakowały wczoraj rano cieprzyjucieLkie 
steuiowisJca na południowym brzegu Oisy poi 
Amigiiy. Podczas gdy części wojsk forsowały 
przejść te przez szeroki, hardŁO zabagm^ony, od
cinek Oisy, i zdobywały przedmieścia Chauny, 
inne wojska atakiem od slrony wschodniej wzię 
łj’ silne nieprzyjacielskie staiicw iska pOid Ami- 
gnv. W  oólnocno-r. sehodniej czę; ci lasu Guuey 
dotarliśmy do linii BteLancmwt— Autreyille—  
pólaorn) i kraj Parnia. Wfkutek przema gające
go ognia naszej ar/yieryi . .aiotaczy min po- 
łłiaśfi F.anjotcJ J»arJzo wielkie lowawe straty 
)G.jefacza» praj-p'•□w adzono przeszło 1400 jtó- 

ców. ^
W  «twe* za ustawiczne ostrzeliwanie naszych 

ftehroni k w Laon konljumo—ano osu^ełiwanie 
Reimsu. i  wschodnim brzegu Mozy wypal 
wyw iadowczy pod Beaumont przyniósł 79 jeń
ców i 10 karabinów nirszytK >/yeh.

W  walce powietrznej ustrzelono wczoraj 18 
,sdeanu»acłałaUicb samolotów. Rotmistrz Rkl 1-

przyjąć oświadczeń e tego rządu dla rządu au- 
sii-o-,vęgierskk»go Otrzymawiszy pozwolemo m  
to, hr. Revtóira jeoŁoze w  lrpJn 1^17 dał wlpo- 

jwiltekującą a 7 sierpnia 1917 z poleceuih 
ówczenego francuskiego mini&ta:;* wtojny 1'a.ia- 
levego i z ztatwuerdztaiieni ówczesnego prtizy- 
dirtki minńuów lUb /ia; pr/.ybył major łu. Ar- 
icrnd <3o Fryburga do hr, ReYertnry, który jest 
jegło cŁlekifi icewsijm. Ariuaud wysterował do 
Itever!ory aapytanń', czy mćędzy Franicyą a 
Arańro-AYęgiunii byiyby unoiżliwe jakie konfo- 
Ttmcye. lnicyatyv ę do tego nawiązania ctosim- 
ków dała tedy słrona drsieiiskći, 0  tem zapj-tar 
nfiu, postówicncm z pcieconia. rządu francuskie
go dontóśd hif. R'-vfTtfTu, .  c. i k. ministrowi 
sp&w EagranlciznjUł:. 'otory plotom prosił hr. Ro- 
i crtrrę, by pod,;ął kjrsnfołnaeye z fitfnciiBłam 
mężom zoufraiśa i w toku ich stwierdził, c<zjr 
przez to będzie modna stYKnrayć podste syy dó 
powszechne"*) pokoju. Ha1. Revesrt -ra 22 i 23 
ń< ip-uiŁa wrzedł w uoŁx.iwr,tnia z A rmaimcfani, któ
re, tjak Clemenceau znpełme słuszni© powiadŁu, 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu. Na tem 
hrwały, się TofcdttEsn _

T r a c k i  p re s e ra  U ^ m c w L  i
»Vosbische Zeltung* przynosi ntistępaijąct 

wiudomaści ze ^ztóldiiOŁmu:
Moskwa; i Petersburg- są cbocnia cen Tani 

dwóch niezawisłych od eisbie rządów. W  M©-;' 
śk.w'90 atói L e n i n  na czele czysto bo-lsz© wi- 
,'.kiesjo rządu, który już .pĉ odtait się z brzask'ni 
taoktettom pokojowym i jejro skutkami nato
miast w  Petersburgu idzie T r o c k i  odmienno^ 
mi drogami, Eorw„.wsz.y ca d-rawicie z LerTnem. 
I -tak Trocki wezwał do pr wrotra ambasad oróifl 
Anglii i Francy i. bawiących w południowej Fitó 
łm łyi, Pyfeioż frar. Tiako-anifrteyŁą misyę w aj- 
sfcową, która przed kSEca tygodniaad «a  ©ta- 
Hiowcze wtrzwainio LtiiLor. musiała opuścić Ro- 
syę. Przy pcm-oey wspoumiaTŁyoh ambasadorów 
i misyi wojskowej ma być zorcarLbio-wana nową 
ai-mia rosyjska do walki przeciwko Niemcom. 
0 tej spraiude mówił niedawno francuski rr_:ni- 
st-e-r spraw za-gra-ni-cznych P i © -h o n w korni sy! 
wojskowej Izby dcputowajnycn. i

Admirał W  e r d 9 r e w s k i, dawny potacoń.. _ 
fiomiędzy KLer-onyiim a koaiicyą, objął obamift 
•tę rolę puzy Tcockim . ma nietyifco prryw^cić 
drut ponriędzy PcrtiSburgtem a Loadyns-ra 1 Pa- 
-vies», alo nawet —  co jest iwiólc© znoni\eo> 
nem —  na wiązać rokowania z  .tomi rosy rskiemi 
k-ołami po4i.ty.eam.eini, które d-xąd dla .bolsŁSWH 
fców wrogo bj'ły uHpatebiome, ob->:oio kdnn-kżof 
.porozniiiisalyby się z i>-«okiin -na wspołiifcj piatj 
formie zwalczani-, połtofu z Niemcami.

Wygląda, no na ni od j.rz©cz n. ć c , w d n n l r  p-il 
wdą jest, że Trocki c ijc t srę zafizyć to  kace
tów. Od chwili, gdy rząd bolszewików pneńć-ł 
się dó Mowkiwj. Mrfukow był już dWD izry  W 
PetocJinirgu i oUbywiJ tajne kocfereocye z Tro
ckim, Werterswakim 5 amiu stdorei * augietskici 
Buchmaneni. Z drugiej streny pra:y>ij Tnocki 
zjednać dla siebie prawe skraydio s%wyaiayc'( 
rewołucyomsiów, zwalozające saansowezo pokój 
z Niemcami, Frzywtidca tej pa: ty i, C z e r n o w ,  
•porezianiewa się z Trockim

Widceznle pragnie Trocki zjednoczyć! dokoła 
siebie wszystkie żywi- »ły, przeciwne pokojowi 
brce/ddefinu, niwonzyć -przv pomn/cy Anglii 1 
Frajncyi nową atmuę i z joj !«ti»oeą odzyskaj 
Fmlandyę i prOi\vincy« baltyokie.

K r ł  l a .

(7 tL o. k Blow
Moskwa 8 kwiebńa. 

(Pet. ag- 4 bm.) Kónasya dla spra w za-granic?# 
jiyoh r.iko;;ninifcownla Radzie ininisterjraia&j re« 
pbbhki ukrailisktej w Kijowie następującą m>tę: 

Odpowia.tając na telegram is.kro.cvy z 2 bm., 
ki.órj' zaWiorm ptepotzycyę rady ministrów, był 
.wdrożyć rokowania pokojowe, raąd ro-yjskiej 
republiki p-zez ułtknatura z 21 lutego i przer 
traktat po-.v.©jowy z Brześcia Litewskiego zmu*. 
ssotny do zawarcia pokoju z radą minio# 4w rei 
publSai ukraińskiej, proponuje nu siedzibę ra* 
kowań Smoleńsk, i dzień 6 kwietnia m  ro&pcM 
częcie .rokowań. Co się'tyczy wojny, rzekom aj 
toczącej się mięilzy uiepray jac ielsk Lu i narody 
mi, to konńsorj-at dla spraw zagrtnirzr.y-tłi re
publiki rosyjskiej odrauca sUnowcso *aką na- 
zrwę dla fcrw»fyc*i walk w Ukrainie. Rząd so-> 
wid.ów nie i>rowad?.i wojny z republiką ukraiń* 
>ką, a wał) a obeer? rozgrrcraa się tylko mię 
tky dworna strnonkteanś ludu ukraińskiego, 
.zaś onasy preucujące w Rosyi żywią ty lico gorą^d 
symipatye dla red >toików i chłopów ukraiń skińi 
w tych dnbteh Łragieznytch nietylko dlą ludu u-J 
tirańskiego.

* 11
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S & k l a r & c y a  p r o g r a m o w a

r z ą t a  p o l s k i e g o ,

"Warszawski /Monitor Polski* (Xr. 39) z dnia 
5 Łwie-tmia zawiera nafeteiptgaće oświadczenie 
rządu: ,

Powołani zaufaniem Najdostojniejszej Rady 
regencyjnej do utworzenia rządu Królestwa 
Polskiego, zdajemy sobie zupełnie sprawę ze 
szczególnej lodipo-w ie-dzia-biości, jaka —  z powo
du braku ■oparom- o •przedstawicielstwo narodo
we —  .połączona jest t> 'objęciem urzędów na- 
szych. To też us limem .staraniem -naszem będgie 
doprowadzić jakngjrychlej do ukonstytuowania 
Rady stanu, jako przejściowego organu pra- 
;tnadavsreaego, aby przy jej współdziałaniu stwo 
rzyć spiesznie warunki dla niezwłocznego zwo 
łania sejmu, w którym mysi i ■wola narodu bę 
dą. m ogły wypowiedzieć sie ostatecznie

Jest to sprawa tern bardziej pilna, że r, oz woj 
et osunkow międzynairodowych, a preedewszyst 
kiom wkład stosunków państw sąsiednich, two 
rżących się na dawnych bwyfopywch imperyum 
rosyjskiego zniewala n«ts do rychłego —  w śc: 
atam porozumieniu z park. twa mi central nem i —  
•ustalenia torm prawno politycznych naszego 
państwa i określeniu jego stanowiska. Jest 
przeto obowiązkiem muszym poczynić wszyst- 
kiom potrzebne ku tentu przygotowania, szuka 
jąć iBtożliwegto zabezpieczenia -naszych i-ntóre 
jsó»v politycznych i naiodo-wy-cli cio do granic 
urządzeń (państwowych i warunków gospodar
czego rozwoju.

> Zajmiemy się również jak najusilniej tworze 
fniem wojska polskiego jako kome-c-znego or- 
'gunii siły i obnoiry państwowości, przy cz cm 
Stwierdzamy, że znaczne części wydzielonych 
ł  dawnej armii rosyjskiej i dotychczas jeszcze 
poza granicą kraju pozostających korpusów 
polskich, fcędą mogły stać się pożądanem za 
sileniem kadrów polskiej siły zbrojnej.

Itozumtójąc zadanie swoje praedewszy&tkieraa 
pilico pracę nad rozbudowa), i .utrwaleniem pań 
Mwowoóci polskiej, mamy postanowienie i o 
iwartą dzis drogę do niezwłocznego przepro 
wadzenia organizacji władz polskich i przeję
cia w najbliższym czasie dalszych dziediin ad 
minwtracyi, a to w miarę postępu niebędnych 
przygotowań i z temi jedynie czasówerai na 
rzecz mocarstw okui>acyjnych ograniczeniami, 
których nieodzownośó pozostawać będzie w  
zwiąrzku z wciąż jeszcze srożąeą się ,y Europie 
wojną

■W te,, p a cy  organizacyjnej rząd baczyć bę 
dzie pilnie na .to, zęby urzędy ipo-lkkue -swoją 
•opnawiiośmą, bezwizglradną 'bezstronnością i -kar
ność ią gH lca ly  szacunek i pray wianami-. dla 
■urząd teń paiistwiowyich polskich, oraz aby od
powiednim doborem łudzi i celowym podziałem 
p a c y  zaijicwnlć należyte fiimk:cjTonow&m& wladtz 
bez nadmiernego obciążenia skarbu pa ńsit/wa. 
W żwiąBJau' z remi otoczy on troskliwą i bacz
ną opieką nstyiucye stwatorządłorwe, a to w prze- 
Jwiadecmniiu, że są one najlepszą szkolą życia 
publicznego, podwaliną gmachu państwowego 
i ro-zsadmikiem twórczej en-engii społecznej. —  
Rząd pragnie w pmausy tej udziału na jszerszych 
warstw łuidu.

Gdy U-ozne warsztaty pracy zostały wskutek 
obecnej w ;jny albo- znisz-cwone, albo unierucho
mienie, umażo* rząd za. -jedciu z pierwszych obo
wiązków przyczynić sie frjndtfc-rwn jaństwo- 
iwymi —  u ■ razie w tommm dogodnych kredy
tów —  do ich odbudowy i unuclucamenia w  celu 
podniesienia piodsukcyi zarówno rolniczej, juk 
ł przemysł owiej. Będzie *rowar:eż jego zadaniem 
zająć Się reciuigracyą współobywateli, czekają
cych na możność powrotu z obczyzny do 'kra
ju. użyretając powracającym opieki i matóryai- 
nego poparcia.. Licząc się z k-omieczmościami tak 
gOcpodarczerni, jak spoleozn-emi, przygotujemy 
dla ciaia pro woda wi zego przedłożenia dotyczą
ce reformy agrarnej leh myślą przewodnią 
będzie z  jednej strony nieodzowne uponządko- 
icamio stosunków wiejskich i aa-łożenie trwałych
podstaw kult umaJin&go i gospodarczego rozwoju 
drobnej własności rolniczej, % drugiej strony —  
otwarcie przed lkanemi rzeszn-mi .bezrolnych 
nośności dojścia do iwlasnesci gospodarczo-ży- 
WOfcnej przez paroeiaeyę majątków państwo 
wych i ułatwienia kredytowe, ku czemu powo
łana będzie do życia osobna instytucja pań
stw owa.

Rząd uważa za konieczne iry-MBe wp-noiwa- 
drenie w życie ty cli ureatfaeii w  dzie dzinie -o- 
'ctooayi pracy opieki społecznej, których 
iStnieauo jest w wruokiera ipqpraiw-y i zabezpie
czenia byt# warstwy robotniczej.

W e wszystkich zaś swy.cli poczyminfacŁ 
rząd kierować się będzie przekonaniem, i e  im 
«w up&ej sił .wydobędzie epoteciseńatwio samo z  sie
bie dl i rozbudowy naszej państwowości i spo
łecznej mocy, tom -trwalej i pewniej ugruntuje 
przyszłość narodową. 'Nie inną stać sie 'to mo
że dnoira, jak przez dźwignięcie mas ludowych 
aa ■możliwie wysoki jpozlom dobrobytu, ośwlad- 
ty i cbywatelsikiej dkujrasiości, a więc przoz 
jar z erze demokraty ozu j  kierunek wszdikich u- 
Sząiizeń spoleczinycli i poi i ty czjnyclr.

» K ie  WJjNipómy, że na. tej drodze poprze »aa 
cały naród, albowiem tylkio skupienie sae około 
« wierzchnich tfrganów .}»iisLwow:ych i zgodny

cz.Oiipując.jcłi obradach uchwalono jednolnyśl- 
■nie naistępującą rezolucyę:

łW yd ap ł Rady naczelnej wyraża pAefcońa- 
nie, żo w  interojic 'sprawy polskiej i 
j e s t  w s p ó l n e -  d z i a ł a n i e  w s zy -s > . 
k i c Ii p o 1 s ki j c h s t r o n n i o t  v/ wy. p a r- 
1 a m e n ć  i e a u s t r j r a c k i m.
7 kkiułując eprajwozdanio klubu do zatwier- 

dhającej wiadomości i żywiąc zaufanie, że klub 
posłów P. S. L „  jak dotychczas, tak a nadał 
prowadzić będzie polkj-kę, której wytyczna 
wslkaznło Koło sejmowe w swojej rezducyl  ̂
28 maja 191“  roku, Wydział Rady naczelnej P. 
S. L  uważa za wskazane, b j  K 1 u b p o s ł ó w 
lu  1 o w y c h  p o z o s t a ł  w K o l e  P o l 
s k i e  m, o ile polityka Kola będzie szta po linii 
wsiprannianej uchwały, oraz poleca prezydyuiu 
klubu, by podjęła inieyatywę co do wytworze, 
nia takieh zasad organizacyi dla poLkiej re. 
p czentaejd poseŁ kiej w W'iedniu, by ona m <s- 
g ł a o b j ą ć t a k ż e  t e  s t r o n n i c t w a  
p o l s k i e ,  k t ó r e  d z i ś  s t o j ą  p o z a  Ko-, 
i e m.

W obec stałego krzywdzenia ndszego kraju ws 
wszystkich dziedzinach życia, Wydział Rady 
•naczelnej P. S. Ł. oświadcza, że o ile na j ważniej- 
ze positulaty Kola, tylekroć już przedklhldame, 

nie będą sipcłnione, w s ir a z a n ą j e s t  b e z 
w z g l ę d n a  w o b e c  r z ą d u  o p o  & y  c y  a,

* Gdyby w ramach Kola Polskiego obron:-. 
zaióaidhiczych nairodowych i ludowych intere
sów okazała się niemożliwą, Wydział Rady na. 
ozełnej pcizositawaa klubowi poislóu, aż do rok- 
strajroTnięcia ze strony pełnej Rady naczelnej, 
s w o b o d ę  d e c y  z y  i, d o p lo z o s it n n i a 
l u b  w y s t ą p i e n i a  z K o ł a  P  o i s k i o

Uchroloaio dalej p r o t e s t  p r z e c i w ' l o d  
d z i e l e n i u  0 h e 1 m s z c z y z in y  i P  o cl 1 a . 
s ia od Królestwa, oraz wezwano klub posłów 
lacLolwych, aby poczyni! starania w  kierunku o- 
b r o n y ,p1r a sy p o l s k i e j  >przed samowolą 
wktdz centralnych.

*  W  A R E F O R M  A

ŹYCZE.NfĄ DLA PREMIERA STECZKOWSKIE-
-0 . Z okazji utworzenia nowego gabinetu Króle
stwa Polskiego, prezydyum miasta Krakowa prze
słało życzenia prezydentowi ministrów, p .  S t e c z- 
I; o w s k i e m u, oraz na jego ręce wszystkim pa 
nom ministrom 

POSIEDZENIE RADY GOSPODARCZEJ. We 
czwartek o godzinie fi po południu odbędzie'się w 
magistracie krakowskim posiedzenie Rady nocDO- 
tkirezej b 1

Kolonie i półKcionie sskscęlne 
i l u  iłzied i mtodzieły.

Kraków, 8 kwietnia. 
Wczoraj w )xdudnia w sałi magistratu krakow

skiego odbjla się konfereneya delegatów i delega
tek stowarzyszeń, zajmującycn się Jttokmiami i pół- 
kvloDiianii wakacjęjnemi dla dzieci i młodzieży. — 
Przewodniczył wiceprezydent m., p. Karol R o 11 le.

Ra konferencji wczorajszej składali obecni dele
gaci i del ?gatki sprawozdania z działalności po
szczególnych towarzystw za rok 1917 I tak radca 
. P i e c li n 1 k złożył sprawozdanie z akcyi zacho- 

dnio-galicyjskrego Towarzystwa ochrony dzieci 
młodzieży, rektor dr M o r a w s k i  z działalności 

Powarzyabwa kolonij wakacyjnych dla młodzieży 
kół średnich, p. P o p i e l o  w na z akcyi Towa

rzystwa kolonij wakacyjnych w Kochanowie, p.
u r h k a z działalności Towarzystwa koloruj dla 

krakowskich semi.nirzystek, dr J a n i s z e w s k i  
działalności Towarzys:wa walki z gruźlicą (.kolo

nie i półkolonie), p. wieeprezydontowa S a r o w a  
akcyi półkokwiij, dJa dzieci żydow-kich na Krze

mionkach, inżynier G o l d w a s s e r  z działalności 
ydowskieh koknoij ogrodniczych na placu jkjwy

ścigowym, wreszcie radca dr Rafał L a n d a u i  ak
cyi Towarzystwa kolonij leczniczych dla dzi-cci ży
dowskich w Rabce.

Wiceprezydent R o j l e  nadto podał do -wiado
mości, że gmina krakowska wysłała na własny 
koszt 73 dzieci z rużnycb zakładów wychowaw
czych miejskLh w roku 1917 do Zakopanego. Ogó
łem w roku ubiegłym korzystało z kolonij i półko- 
lcnij 4 127 dzieci krakowskich, mianowicie 1.538 
dzieci korzystało z koloruj, 2.889 z półkolonij Ak- 
tya opieki nad dziećmi w czasie wakacyj bj la więc 

ydatną.
W cza-sio .ij-skusyi rektor M o r a w s k i  wska

zał na potrzebę założenia, kurców gimnastycznych 
dla gier i zabaw, niezbędnych w koloniach i pólko

warstw zidio-lają zapewnić 
io lit". e polskiej pbwodzcamó w chwili, która 
dla przyszlioeci 'mafodb mioże -byc docyidującą. 

x Steczkowski, Chodźko, Dzierzlnc/u, Wjers- 
%erger, Ponikotcski, Stecki

GcK&iily Uyfźisiu sady n«fz?insj 
?oi:Kie|o Sfanaittea LadoaafS.

(Komunikat).
Kraków, 8 kwietnia.

(Ludou y za solidarnością stronnictw polskich w 
Radzie państwa. — Klub posłów ludowych pozosta
je w Kule pcijkiem. — Raorganizacya Koła —

Protesty).
1 niedzielę 7 b. m. obradował -w Krakowie 

w sak Rady powiatowej Wydział Rady naczel
nej P. S. L. W  obradach, które trwały' od go  
dżiny 10-tej rano do wpół do 10 w nocy z je- 

- -dnogodzumą przerwą obiadową wzięło udział 
10 pudów parlamentarnych i 2G członków Ra 
<ły naczelnej. Przc-n adniczył prezes stronnictwa,
/oseł Jakób B o j k o .

-ń-raiwozdaiiie z działalności klubu parła 
nuntarnegojpedów ludowych złożył prezes klu- 
>u, P-soł ,ine_!nty W i t o s .  Po sprawazdanii. 
wywiązała się bairdzio ożywiona dysk i;■*> n , w 
kt nej zabierali- glos wszyscy obecni. Po wy-

X Z  drukarnią Literackiej w  Kraskowie, olicj^ Jagiellońska L . 10,

leniach, oraz. l:ursó’.v na kierowników tyci* kolonij 
lub półkolonij. Okazało się jednak, że Towarzystwo 
opieki nal ml idzieżą już postanowiło takie kur-sa 
zorganizować w kwietniu i m-iju !>• »• »  Krakowie.

Fizyk dr J a n i s z e w s k i  stwierdził, zu Kra- 
koiTsfde [kukolonie wakacyjne obejmowały 2.169 
dzieci. Okazały się one dla fizycznego rozwoju dzie
ci tak samo koińecznemi, jak kolonio, nadto pólko- 
if-nie są znacznie tańsze. Obecnie należy* rozwinąć 
agitaeye, ażeby w tym roku do półkolonij ściągnąć 
jak największą liczbę dzic-ii krakowskich.

Profesorowa K o r c z y ń s k a  zakoinuuikou ala 
zebranym, iż Sskcya 1‘edagogiczna Polskiego Z cŁą
ck u niewiast katolickich zamierza w tym roku wy
siać pewną ilość dzieci w wieku od 3 do 6 lat do 
Mszany Do!n«y, gdzi>o dzieci te umieszczone będą w- 
półkolnnin.

Wiceprezydent R o 11 e zawiadomił następnie 
zebranych, co prezydyuin miasta zamierza w tym 
reku uczynić dla półkolonij krakowskich. Otóż gmi
na gotowa jest dawać d z i e n n i e  na rzecz tych 
półkolonij 3.09-) obiadów, 360 kilogramów clileba, 

le oczywiście bęlzie mąka przydzielona, wresz- 
-rie 60 kilogramów cukru. M i e s i ę c z n i o  wy
niesie u, w g.it iwce 77.01)0 koron, b adto gmina go
towa jest dać Wc-parcie Toiwarz.y st.wom, organizu
jącym Mićon# wakacyjne na prowirłcyi.

Pani B o b r o w s k a  wskazułw na okupacyę 
aust.rvacką, jako teren, nadający się znakomicie do 
zakładania kolonij wakacyjnych.

Wreszcie radca p. P i e c h n i k  postawił whb- 
-f-!:, aby prezyiyunn miast.TodniOrło się do posłów 
krakowskim i do Kola pofskiego o inter-weneye 
u wlad? centralnych, by dzieci polskie uwzględnio
ne zostały w akcyi ą.oiecznej cesarza Karola dla 
ratowano mlilzi-rży s-zkclnc-j (-Kaiser Karl Wohl- 
fahrt-swerk fur nntlei.iende scliulpflichtige Kinder*;. 
Na cel puwyzszy zamierza Jać rząd 20 milionów 
k uon. Z akcj i tej będzie korzystało 50.000 dzii-ci 
Czeskich. Chodzi o to, aby rząd dla dzieci polskich 
udzieli! znaczniejszej sul.weticyi na kolóhie i półko
lonie w GalLyi-

Wniasek* raley Piechniku, zgłoszony imieniem 
zacLodnio-galieyjhiieg i Towarzystwa ochrony dzie
ci i młodzieży, został jcduomy Jnie przyjęty i na 
tern zebranie zamknię^m

M r @ a i k a ,

Kraków, 8 kwietnia.
CHOROBA LUCYANA RYDLA. Znamy i ce- 

nitothiy autor „Zacazrowamego koła11, zaipadł po
ważnie na zdrowiu Do cierpienia nerek przy łą
czyło &ię przewlekłe zapalenie pluc. Stan cho
rego, który przebywa w swej posiadłości wiej
skiej w Lrcnowkacli, budzi poważne obawy.

Na no-ządku Kt-mnym: spraw,olanie c akcci no- 
irmcv dla niez.repatrzanej ludności.

BEZ MĄKI i CHLEBA. Wojenny Zaklul dla 
cbrotu zbażetn, nie przydzielił jeszcze miastu maki 
r.a tydzień nadchodzący, wobec tego sklepy râ  , 
skie i rejonowe w poniedziałek i wtorek, 8 i y b. m 
nie będą wydawały przypadających racyj. W tyci’ 
dniacłi jednak ma gmina otrzymać dyspozyeyę na 
dwa wagony gn^siku kukurudziunepo i -wagon -ka
szy tal irczancj. Po otrzynia-niu tego tąansportu, 
natychmiast sklepy rozpoczną wydawanie i o tern 
magistrat wszystkich konsumentów zawiadomi.

Depesze prezydyam miasta, wysłane do dra Sei- 
dlera i dra 1 wardowskiogo o przydzi ił mąki dla
i i drew a, pazostily bez odpoiwietlzi. Ludność ska
zaną jest na własne siły f żywić się masi ju2 ,wja. 
sr-ym przemyślam; Ludność ta w chwili obecnej wal
czy już u nas po prostu o n-ijeleineiitarniejs.zo w a 

runki -istnienia, Nicni-i bowiem dzisiaj z pewnością 
ani jednej gałęzi ekonomicznej, gdzieby się nws 
stwierdziło olbr/.ymi--go wzrostu cen towaru lub 
usług. Cierpią na teni najbardziej ci, którzy kałku-
ii wać nie mogą, którzy Syją ze stałych pensyj, czy 
dochodów. Otóż połażenie tych ludzi jest dzisiaj nie 
opisanie ciężkie, a przyszłość zapowiada się jeszcze 
gc-rz j. Iateligencyn dzi.-iaj po prostu marnieje w 
okrntnem szamotaniu sie ż twardym losem.

W1CEZÓR MUZYCZNO-DRAMATYCZNY Towa
rzystwa Domu młodzieży polskiej) mający się od
być we środę, dnia 10 b. m., o godzinie 3 po połu
dniu tv teatrze miejskim im. Jul. Słowackiego, któ
ry w naszem mieście swoim programom niezwykłe 
wywidal zainteresowanie, zagai krótką przemową
0 genezie i celach tego Towarzystwa jego wicepre
zes, dyrektor .J. Winkowski

SEKCYA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POLA
KIEM K. B. K. W KRAKOWIE wysłała 13 marca 
dr legutkę do lluszt ze znaczniejszą ilością bielizny
1 pieniędzy dla internowanych legionistów. Delegat
ka zawiozła tam ponadto paczki, listy i pieniądze, 
ziożorm prz 'z ich rodziny .

W M idrewh.idi urządzono dla internowanych 
tam legimistów w pierwszy dzień Świąt Wiclkaru- 
mych »święeone»j zawiezono tam legionistom wię
kszą dość mąlj, mydła i bielizny, których brak da
je się im dotkli wi'3 odczutwać.

Sekcyi Opieki md żołnierz ;m Polakiem K B, K. 
ofiarował żygrnuut ks. CzartaTj^ski 1.003 K dla le
gionistów. Dals:e datki uprasza się nadsyłać na rę
ce sk.trbińczki .Janów :-,j hr. Mieroszowslac-j, ulica 
Krupnicza 1. 11, Kraków.

W  SPRAWIE PODAŃ DO CENTRALI ODBU 
DO W Y GALICV7I, wniesionych przez urzędników 
prywatnymi), a dotąd niezałatw ionych, podejmuje 
Związek urzędiuków energiczną akcyę. Wszysey in
teresów ani zgłosić sie mają do sekcyi Związku tul. 
rdawkowsk.i ]. 6) między godziną 6—8 .wieczorem.

ORGAMZACYA ARTYSTÓW TEATRU LUDO
WEGO Wczoraj odbyło się walne zebranie artjT- 
tów teatru indowego, na którc-m uchwalono założyć 
za’,, odową organizacyę, jako aulonomicztui, grupę 
Związku urzędników pry a atnycli. Przesem wybra
no p. Koreckiego Kazimierza, do wydziału weszli 
pp.: Jadwiga Czcrliow^ka, Jiudwii^a Turowita-ówm. 
F.ugenfn -z Kalinowski i Adam Rapacki. Po dokona
niu wyr>orów, omawiano sprawę nawiązania stosun
ków na nowy sezon, oraz propozycyę dyrekcyi tea
tru c-o do wyjazdu teatru na lato do Krynicy.

DROBNA'SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Miejskie 
biuro aprowizacyjno podaje do wiadomości, że oso
by przydzielone do poboru mąki do sklepów rejo
nowych, zakupywać będą ziemniaki w ,drobnej 
sprzedaży w sklepach miejskich, a to w następują
cym porządku;

1) Odbiorcy, przydziel ili do sklepu rejonowego 
Rierowskiej przy.uli‘y Kościuszki, w sklepie miej
skim Nr VII. przy ulicy K> ściaszki.

2, Odbiorcy, przydzieleni do sklepu p. Strzelec
ka j i p Ri-karowej przy ulicy mnVi«>i, -u «**»-
pic miejskim Nr XI. W7*  r-u' u Mate-Jfd.

3l_Uilbieroj, przydzieleni do sklepu p. Bie-nenfel- 
..a przy ulicy Dietlowskiej, w- sklepie miejskim Nr 
XVI. ulica Wielopól-'1.

4) Odbiorcy, przydzieleni dc sklepu p. linkelstei- 
na w Podgórzu, w rklepie miejskim Nr IX., Rynek, 
w Podgórzu

5) Odbiorcy, przydzieleni do sklepu p. Sachsa 
pr/.y ulicy krakowski'’ !, w sldepie miejskim Im XV. 
przy ulicy Kralcowskiej.

6) Odbiorcy, przydzieleni do sklepu Neumarkta 
przy uFcy św. Ągnl tski, w sklepie miejskim Nr XIII. 
przy ulicy Skał *ezuej

7) Odbiorcy, przydzielani do sklepu Zaparto twej 
przy' ulicy ChodJ.iewioza, iw sldepie miejskiim Nr 
NMI-l. przy ulicy Grzegórzeckiej.

Obiorcy, przydzieleni do sklepu rejonowego p. 
PLzczlta na iSIodrzcjówco*, tamże ziemniak, będą 
pobierali. *

SPRZEDAŻ FASOLI i GRZ3 BÓW. Micjsldo biu
ro aprowizacyjue drzwi ndmer 9 sprzedaje Spółkom 
spożywczym fasolkę kiszoną i grżybj suszone.

Sprzedaż kapusty kiszonej w najbliższym dniu zo- 
f lanie .znmknięią.

DOPŁATY W POCIĄGACH ZA  JAZDY w wyż 
szych klasach. Z dyiek .yi kolei państwowych w 
Krakowie donoszą: Wobec nadzwyczajnego prze
pełnienia pociągów osobowych, zarządziło minister
stwo lreloi, że podróżni mogą jechać pociągami je
lenie tylko w tej klasie, do której zakupili bilety.
W razi.3 zajęcia mii jsca -w klasie wyższej, mają po
dróżni zapłacić zawsze przepisaną dopłatę. Dó 
tjchczasowy przepis regulaminu ruehu kolejowego.

r wypadki chwilowego umieszczenia 
podróżnych w wyższych klasach, w razie braku 
miejsca w niższej kkuie, obecnie nie obowiązuje.

POWRÓT Z NIEWOLI. Ptczebywają w; Kia- 
ldow-ie- b. szef sztabu legitami, obecnie majta- w

sobie pożądane odmmny ziemniaków do sadzenna, 
przystosowane do własnej giebyr, lub którjnnby za 
Iszalo na zmianie nasienia, mogą ofrzemać pozwo
lenie przewozu takińi ziemi iaków. V,T tym celu ma
ją wnieść do VI Dymnego Zakład dla obrotu zbużem 
w Krakowie prośbę, stwierdzoną urzedou nie co do 
zapotrzebowania ziemniaków do sadzenia, z poda
niem producenta, u którego ziemniaki dla siebie za
bezpieczyli. Zakład zbożowy zarządzi odbiór ziem- 
niaków u Wskazanego producenta i dostawę tychże 
pod adresem proszącego. Jeżeli odbiorca posiada 
odpowiedni zapas ziemniaków na sadzenie, pozostu 

tony mu przez władzę w myśl rozporządzeniu mi- 
i isteryalnego z dnia 26 UpcaJ.Wf roku,‘ to w proś 
l-ie tej uia zobowiązać się, że taką samą ilość ziem 
niaków, zdatnych do sadzenia, odda do dyspozycji 
Zakładu, <w razie jeśli otrzyma pozwolenie na spro
wadzenie żądanej odmiany. Jeśli zaś odbiorca nie 
! tó '01'ządza wlasnem nasieniem, któreby mógł Za
kładowi oddać, czy to wskutek tego, że ziemniaki 
Dgo nie nadają się na sadzenie, albo (cż, że większy 
obszar denmiakami zasadzić chce, okoliczność te 
firn w prośbie swej podnieść W takich wypadkach.
O ile stwi rdzonyni zostanie, że odbiorca ziemniaki 
sw oje 'ez wzglęclu na zapotrzebowanie nasienia, po 
przednio w niedozw-oimy sposób sprzedał w tyrm 
zainiarze, aby przez tę nzygpać od wlaclz tańsze zie
mniaki, wówczas prośba zostanie bezwarunko
wo odmownie załatwioną. Jeśli nasienie żądane po- 
cbodti od takiego producenta, k t ó r y  zobowiązał się 
noprzednir, tę il ość nasi-nia Zaiksowi dostarczyć, 
■wówczas ZoJOań takie ziemniaki przydzielić będzie 
migł ty lko t-ćk mm odbiorcy, który taką samą ilość 
ziemniaków, zd.itny.ą, ą0 c^y.wńa, Zakładowi od
da- wypadkach takich, gdzie Zakład udzieli po
zwolenia na transpor* ziemniakóvf-, doliczone bętą 
odbiorcy do maksymalnej ceny n;i ziemniaki tyll-re 
koszta Zakłilti po 20 h od J00 kilogramów ziem
niaków.

OSTRAWA MORAW SKA BEZ CHLEBA i Mą k i .
»Oosterreichi3ebe Morgenzoitung* donosi: »Prezy- 
ayimi Rady miejskiej Ostrawy Morawskiej ogłosiło, 
żc w tygodni)'! od 7 do 14 b. m. nie będzie y da wać 
ani chleba, ani mąki. Prezy-dyum nie powiada, co 
uczyniło dla usunięcia tego stanu rzeczy, który jest 
tem groźniejszy, żo pauuje rów nocześnie zupełny 
brak mięsa i ziemniaków Jeżeli prezydyum miastu 
widzi sw oją bezsilność wobec rządu, to niech ustąpi,

vm ' ‘działek, 8 kwietnia 1915

to, będz;e wyleczoną w Izbie przez frakeye sok 
cyahsf-yczną, aby Clemenceau zmusić do w y ł 
! ^ ’Prei?C3’ <̂ 1 ^^^"'ględnjTh wyjaśnień. Na po-’* T . • C T ---- i} ■' J  JW IV A
■siedzenut tern Llememceau bodzie miał -takie.
spusobnrść udzielić wyjaśnień co do pogtosęk/ 
ze w czasie rożnów hr. Rewertery z Armandem 
polecił poczynić zupełnie określone pronozvcv#> 
w sprawie poiskfęj, oraz, że w gronie przy jaciói 
swuaulczyd, iż ma nadzieję w najbliższym cza/ 

■sie udać się ziniowui do Karlsbadu, aby podobna', 
jak w czasie pokojowym leczyć swoją żółć.

. i k. 4 pułku-ułanów', Filip  Lubicz K o c h  a ń- 
k i  i  kapitan 13 pułku, piechoty, Boleslntw

w 
c.
s k i ii kapitan 7 
K r a u p a. Obu udało sie. p * wł u trudniościajcli 
i ciężkich przejściach, zbiedz z Ro/yi, gńzie byli 
jeńc-ami wojennymi.

r£  k r a j u .

Z BANKU HIPO fCCZNI GO.- Pięćdziesiąte wal
ne zgromadzenie akcyouaryuszów odbędzie się we 
Lwowie w sobotę, dnia ial kwietaia b. r., o godzinie 
10 rano. Termin składu akcjj upływa 10 kwietnia 
1918 roku.

UŁATWIENIA W ZAOPATRYWANIU SIĘ 
PRODUCENTÓW W ZIEMNIAKI DO SADZENIA.

Wojenny Zakład obrotu zbożem w Krakowie 
ogłasza:

Z  K r ó l e s T w a  P o S s k ie i j o .

Z OKUPACYI AUSTRIACKIEJ. Z Warszawy 
donoszą do »Wiek u Nowego*:

»Pogioska, jakoby urzędnicy austryaocy otrzy- 
it>ali byli ?nv. iadomienie, że z dniem 15 kwietnia ma
ją opuścić Królestwo Polskie, okazuje się nieścisłą. 
Rzecz polega mianowicie na nieporozumieniu, pow
stałem stąd, iż generał gubernatorstwo lubelskie 
zażądało do Inia 15 kwietnia dokładnego spisu mie
szkań urzędników, ilości tonażu ich ruchomości 
i t. d., a to dlitegc, że w najbliższy m czasi» kwate
runkowe bęlzie płacone. Wobec tego rząd nosi się 
z zamiarem zmniejszenia mieszkań urzędniczych, 
aby skarb nie ponosił zbyt wielkich wydatków*. 
ZAPISY BRONISŁAWA CHLEBOWSKIEGO. 
Pisma warszawskie dlomoszą: W  dniu 5 b. m. 
ogłoszono w sądzie testament zmarłego uczone
go ś. p. Bnomisłajwiai Glilobaw-slciego. Zmarły za
pisał cały siwój majątek, wynoszący; około 
iOU.OOO t uMę na cele publiczne.

Ustaliwszy, żo majątek jCgo sltłada się z do
mu przy ulicy Grzybowskie j, dwó-ch sura liiplo- 
ecauytłi oraz piapierów precentowyeli j wkła-
tO ' vt" "łB-fl1 IM ud i l i r  2  i . 0 0 0  iT lL lll, Zuiiiurlji

zapisuje im, wla-snioee wa®zanraikfcniu Towdizy 
stwu naukowemu, zaslrzegając dożywocie nia 
majątku siostrze awrejej Zofii. Po za tem To w. 
nniukowe mm węyplatelć legaily 3000 rb. na bu
dowę koś-oiiola Zbawiciela w Wmrszawie, 2000 
rb. na zakład św. Jadwdgi w Warszialwie, 1000 
rb. To-w hygmnrczineniu wumszawiskieinu na u w  
(Izetn.e na wisi przytułku dla położnic. O ileby 
po spłaceniu legatów pozioistnło kapitału więcej, 
niż rb. 50.000, Tow. naukowe wypłaci przeww- 
zkę Tow. liygeaiiozncmu wia<rszia(wskieinii na u- 
1-ządzenie po za Warszawką taniego sanatoryum 
do le- ze® » środkanu anaitnrainymi młodzieży 
TtaegJappify/jirłi uczące i się. ^CMńł2£Miai polslaeg o. 
KsL|.iki i piisma swioje, zarówmo da-ulcowane, jak 
i rękopisy.,, zmarły zapisał temuż Tow. nfatułtó1- 
wemu, dubltey zaś dzieł —  bibliotece publiciz  ̂
nej. Procenty'; od. rany, zapisanej Tow. nmrkio.- 
wemu, mają być obracano n-a ja/pieranio prac 
wydżiaftń I-gto (języdJozmawstwa i literatury), 
tudzież nal wydawnictwo Bibliioteiki Pisarz ÓW' 
(W-lskiek. iYydc-onaweami testamentu zmarły za 
iniolnur.ral; pzewodniezącego wydziału I-go w 
Tow. mmikiotwem wiarszawakic-in, scJcrckurzia ge- 
nerahiegj tegoż Tow. i członka 'ziirządu praw
nika, którzy w chwili skonu teatatmt zajniowTać 
będij, te stasiowtóka.

W a lr J  w  FśrsSandyi.
Teł. c. k. Riiirs kcesp)

Sztokholm, 8 kwietnia1. t 
Szwedzkie biuro tclegrafiezne donosi z WaX 

zy: Główna, kwatera dionosi.
Karelii nasze wojska otoczyły i zaatako-) 

wały znaczne sl.y rosyjskie w Ramus. Teratf 
ukończone operacje. Wzięto 1.000 jeńców i IL  
dzia-ł.

Sziokholm, 8 kwietnia. 
srrinies« -donoszą z 'Petersburga:

Jeżeli Finowie zdobędą Tamerfo-r» i posuną sfę 
w rosyjskiej Karelii na Kern, ważny punkt wę 
talowy kok i murmańskigj, byłoby to zupelnent 
odcięciem Pete-sburga od komunikacy i z koali- 
cyą. Przedstawiciele Anglii i Francyi porozu
mieli się tedy' z  rządem bolszewickim -co d o zor-f 
ganizowania obrony kolei murmańskiej. Trocki 
dał już stosowne rozkazy*. I  ;

E e s s a a n i l i a t  i r m e k i .
(TeL c. k. Eiura korrsp ).

Kunsfantynopol, 8 kwietnia.
'j :recki biuletyn z dnia, G hm.:
Wojska nasze mai froncie kaukaiskLn zajęłjr 

ikrnis i Sairykninyisiz. Nieprzyjaciel ścił 
iganyr, cclw eiC; rnr kiorunku na K-ars. Nasz po 
chód na Bfit'nti « yRj do&re pcstępyT.

RsgłSnnizatsajsrmli u-syjskkj, ‘
Berlin, 8 kw'e-tni-a.|- 

Donoszą, tu pośrednio z Petersburgi-a; * 
Wszyscy generałowie i wyżsi .oficerowie ąz-tat 

bowi, którzy są w  czynnej służbie i nie wstą-J 
■pili diobrowiolnie dio armii bolszew ickiej, otrzy j 
mali obecnie wezwanie stawienia się tlo służby, 
Ofccrowie ci mają przepatowadzić reorgaiii-zacy^ 
armii rosyjskiej pod ścisłą kontrolą i wedle 
wskazówek Rady sowietów'.

i i
iTeL c. k. Biura koruep.)

Petersburg, 8 kwietnia1. 
(Router). J o f f e został zamiuinwwaihy nn/bai-' 

ra-dorem w  Berlinie, K a m e n e w  w  Wiedniu

R ??sya  p r z e s i ; y  J a p o n i i *  |
(Tel. c. k. Biura kcrespl

Petersburg, 8 kwietnia. 
(Reuter). ALunifest rady peluom&on.kó.w ludo- 

wych obw inia. Japonię o zamiar -obalenia repu
bliki i oipainowamia Sy bery i, ogłaszf* Japonię zt 
śndrtelnego wrroga Rosyi, żąda oświadczenia 

t ó  K-omicyi js  tej muieryi 1 ostr-zeira ja- odpowiedź 
kcalicyi może iwynwrzeć znaczny wpływ na, z-
graniczną pOiitykę rady.

Moskwa 8 kwietnia/, t
(Reubor, 6 ban). O wysadzeniu wojsk iaipońl 

gki-ch na ląd w e Wtaidywostoteu donoszą poł-t 
urzędowo, że rindai pełnomwinifców ludowych 
podjęła kroki polityczne i równoeześme rozkaj 
zala ws/.ystkim sowieiom w Syberyi, stawiaj 
opór atakowi -na Sybirze.

rrel. c k. Biura koresp.l
Moskwa, 8 kwietnia. < 

Pólurzędiowo domoszą, że ;pO woj-skach japoń’ 
islki&b wysiadły także wojska angielskie na 'ąd 
we Władywostoku.

B a l^ o u r  o  B o s y i ,
(Tel. e. k. Biura koresp.)

I ondyn, 8 kwietnia. 
(Reuter). Na obchodzie mocznicy wypowioiizo 

nia wojny przez Stany Zjeidnioczio-ne 
Ba/lfauir amwą i pow i odział, że ideały tó-aiicyl 
skayistailizował w' swckli mowach prezydent, 
Wilson, ideały, które 'zr-oznmiainc zostały na ca-

ŚLUB. W kościele OO. Zmartwychwstańców w*e 
Lwowie oubyl sie dnia 3 kwietnia b r. ślub dra Ja- 
ua R o s t a f i ń s k i e g o  z panną Maryą J u r a -  
s z 6 w n ą.

REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO
IM. JUL. SŁOWACKIEGO. g g  -

W jioniedziałek, dnia 8 b. n- »Maxya Jaszczyń
ska* T. Kończy =teego.

Wn -w-Utrete (lnla 9 b. ni.: i Lato* Rittusra.
RHPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 

PRZY Ul/. RAJSKIEJ.
W poniedziałek, dnia 8 b. m.: * Królowa kina*
We wtorek, dnia 9 J>. m.: » ‘Tiutoyoębnickk«.

A ftirćp  O l e m e n c e a u ^ .
(Tej. e. k. Biura kmecp.)

Berlin, 8 kwietnia.
„Viog8. Ztg.u donosi za pisinanii pod daltą 7 

b. m.:
W  Oisteilni piątek wieczorem komisya Izby 

dla spnatw zagranicznych i komisya wojskowa 
zebrały się na wspólne poislcdzenie,, na które 
Clemenceau otrzymał us-ilno zaproszente.

Przywódca socyiailistów R e n a u d e 1 zaraz 
z początki i m posiedzenia prosił o wyjaśnienie 
w oprawie doniesień wiedeńskiego Biura Kore
spondencję) nego.

C l e m e n c e a u  ograniczył się w odpowie
dzi w przybliżeniu do tego, oo podał w urzędo
wej replice Ag. IIavasa, Remaudcl stwierdził, 
że Clemenceau wpada w widoczne sprzeczności. 
Wi ciągu pońcdzeaiku w'uzwono Clemenceau, aby 
przedłożył cały nrateiyał dotjteząey rukowań. 
Clom&ncoeu zasłAiR &ię tom, że w sobotę w*cze ■ 
snem ranem mńsi wyjechać do głównej kw*ate- j 
ry. W sobotę kionńsya wojskowa Izby postano
wiła zuproisić 0 ’ cineneeau na nowo we środę.] 
Jak zapowiada Itónaudel, cala ta sprawa, sko'

łeę linii ziemskiej wiszędzio tam, gdzie się wiei, 
ozom jest wolność. Mężowie stoli u Ińoeaic ł.v~ 
cfaiitralnycli 'cynicznie naraiszyii w. Rosyi i yĄ 
Rumunii -zasady Wilsona, pivoz siebio zrosztą 
sławione, a. lud nipmiecki nie zapro-testo/nał, 
przeci w -ternu. Rosya zaczyna poznawać prawdę. 
Mówca spodziewa się, że to poznanie nie przyj
dzie zapóźnO, wierzy w naród rosyjski i oświadj 
Cza, Źe sojusznicy pow+nnl duć Rosyi -wszclk)j| 
pomo0 w  iei ciężkich walkach o wolność. Naj* 
tnęksfym dowodem -oddani" się Stanów'. Z ie j 
-cLnocizonycli ala sprawy wspólnej jost !nemttvn®f 
zgoda ćYilsona na, *idziai wojsk aimorykansk,ich 
w wielikicii walka.ch na za/ckodrzie.

Odp-.iwiedzittliiy redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca:
R U D O L F  C S M A N

(Artykuły w tym aziale ule pochodzą od red akcyi; 
jtilU t!rr'.*-v.«v, Dy

■S1

fttsza  ż a ło b n a
za ś. p.

podpor. 88 p. p.
lat 28, poległego na włoskiej wid-owni bo-j 

jowej dulia, 11 grudnia 1917 roku 
odbędzie się 

10 kw tot/Tua b. r. o go Iżinie wpół do 8 w | 
kościele ks. Karmelitów', na którą v smu
tku pogrążona rodzina Krewmy1- - ? Znajo

mych i Przyjaciół zapitótea.
Rolnicy, którzy mają spciobność zabezpieczyć ro tyfeo ogólne położenie militarne zczwioli na

Rządca drukarni L. JŁ, (Jórski.


